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Pogrom i ucieczka armii ukraińskie; 


na północ od linii kolejowej Przemyśl — Lwów. 


(Telefonem od koresp. „llustr Dz. Pol.). 


Przemyśl, 20 marca wieczorem. Od osób, 
przybyłych z miejscowości, świeżo z rąk u- 
kraińskich oswobodzonych, dowiadujemy się 
nasz korespondent ciekawych szczegółów © 
klęsce Ukraińców, o której biuletyny do- 
wództwa wojsk polskich tylko skromnie i 
treściwie piszą: 

Wojska ukraińskie cofają się w zupełnem 
rozprężeniu i popłochu nie odwróż to, lecz ha- 
niebna rozsypka i pogrom. Na drogach, wio- 
dących do Jaworowa i Krakowca, pełno 
band niedawnej armii, band już bezbronnych 
1 przeklinających swych dowódców, a cuda 
powiadających o niesłychanej sile polskie- 
go ognia, o wielkiej liczbie naszych wojsk 
i ogromnej ich zawziętości w boju. Tym ban- 
dom wojsko następuje na pięty — Krakowiec 
ì Jaworów są już prawdopodobnie w tej chwi 
li w polskich rękach. ` 

Ukraińcy rzucają masowo broń, plecaki i 
zmunicyę — bez ciężarów łatwiej ujść po- 
goni. 

BNTUZYAZM LUDNOŚCI POLSKIEJ. 

Ludność polska wita eniuzyastycznie na- 
sze patrole. Chlopi klękają po drogach i mo- 
dlą się o powodzenie dja naszych wojsk. ich 
modły, ufność i radość spełniają się w ich 
oczach. Niedługo już, jesteśmy pewni, a na 
północ od linii kolejowej Przemyśl-Lwów nie 
będzie już uzbrojonych band ukraińskich. 


Pociągi dochodzą na razie do Sądowej 
Wiszni, stąd jest zorganizowana komunika- 
cya automobilowa do Gródka Jagiellońskie- 
go, gdzie dochodzą pociągi od strony Lwo- 
wa. Tor kolejowy, na znacznej przestrzeni 
zniszczony, będzie do paru dni zupełnie na- 
prawionym. Robotnicy cywilni i wojskowi 
pracują dzień i noc. 

Wkroczenie wojsk rumuńskich 
do Galicyi? 

Wieczorny „Gios Narodu“ doniósł z Prze- 
myśla; 

„Według wiadomości otrzymanej drogą 
okrężną przez Węgry wojska rumuńskie mia- 
ży wkroczyć na Pokucie. Wiadomość ta zu- 
penie prawdopodobna sioi w związku z od- 
powiedniemi enuncyacyami misyi koalicyj- 
nej wymaga jednak potwierdzenia, 

Zgadza się ona również z wieściami, jakie 
już poprzednio nadeszły o koncentuacyi po- 
wąażzych sił rumuńskich na granicy buko- 
wińsko-galicyjskiej i o zajęciu przez Rumu- 
nów Śniatyna, pogranicznego zniasta galicyj- 
skiego na Pokuciu. P. R). 

(Redakcya znaznacza, ża wiadomość po- 
wyższa pochodzi z poważnego źródła). 


—Q— 


Nowa bomba czeska z gazem trującym. 


„Narodni Listy“ donoszą, że Czechom przyznano 
siląsk, Spisz i Orawę. 


(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego“) 


Praga, 20 marca. „Narodni Listy“ dono- 
824 z Paryża; 

Gazety paryskie ogłaszają: Komisya, u- 
Stanowiona celem uregulowania granic repu- 
bliki czesko-słowackiej zakreśliła podobno 
granice w następujący sposób: Historyczne 
granice Czech, Morawy i Śląska zostają za- 
chowane 2 następującynń wyjątkami: Niem- 
com będzie odstąpionym powiat Asch i Eger 
(Cheb) z Francensbadem, dalej odgałęzienia 
Friedland i Rumburg. Natomiast republika 
ałowacka otrzyma zachodni stok czeskiego 
Lasu z miejscowością Furth, tak, że granice 
republiki czesko-słow. będą iść wzdłuż Arber 
4 Osser. 

Od sirony półn.. wschonież zostanie grani- 
ca republiki przesuniętą z grzbietu gór ol- 
brzymich na ich północne podnóże. Okręg 
Kładzki z miastem Kładzko (Glatz) na Gór- 
nym Śłąsku zostaje przyznany republice cze- 
sko-ałowackiej. ` 

Na południu powiększy się republika o 
powiat Weitra (Austr. Dolna) z miastem i 
dworcem kolejowym. Ponadto rozszerzy się 
obszar republiki na Marchłełd na połudn. od 
Lundepburgą, 

Na Śląsku przyzuzje się republice czesko- 
słow. okręg raciborski z wyłączeniem Raci- 
borza I Rybnixa, Koiej z Raciborza i Rybnika 
da Bogusiną iest czesko-słowacką. 


Republice polskiej dostaje się powiat biel- 
ski i obszar szerokości około 3 km. na za- 
chód od Wisły. Rewir karwiński, Cieszyn z 
koleją koszycko- bogumirńską leżą caikowi- 
cie w republice czesko-slowackiej. 

Okręg zbożowy na Siowaczyżnie dostaje 
się Węgrom. Dotychczasową linię deimarka- 
cyjną od rzeki Eipel do Ung rozszerza się na 
korzyść republiki czesko-słow., która ponad- 
to otrzymuje silne przyczółki mostowe na 
południowym brzegu Dunaju pizy Preszbur- 
gu i Komarnie. 

Wschodnia granica republiki czesko-słow. 
będzie dotykać RumuiL 

Spiż i Orawę. o którą upominają się Polacy 
przyznaje się republice czesko-słowackiej. 

Republika czecho-słow. otrzymuje ponadto 
znaczne odszkodowania wojenne w wysoko- 
ści 17 miliardów franków, a to z tytułu 4-le- 
tniej okupacyi(?1?) i zniszczenia przez nie- 
przyjacielskie wojska niemiecko węgierskie. 

è e $ 
Powyższe doniesienie, jakkolwiek wygląda nl 


„y dość wiarygodnie, nie powimno nas ani nad- 
niernie zaniepokoić, ami pogrążać w pessymi- 


styczzym nastroju. Wiemy wprawdzie że Czesi 
potrafih sobie w Paryżu wyrobić silne stano- 


"sko, wiemy, że politycy angielscy nie odno- 


zą się do sprawy polskiej. z dostatecznem zro- 


„umieniem i Życzliwościa (iakkolwiek i oni u- 
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nają potrzebę silnej Polski!), ale wszystkie do- 
ychczas ogłaszane szczególy o uchwałach ró- 
aych komisyi Paryżu — są nieoficyalne i opic- 
ują się na prywatnych dziennikarskich infor- 
acyach. A informacye są sprzeczne — i ani nie 
a0żŻna sprawdzić ich autentyczności, ami nie spo 
ób skomunikować się szybko z Paryżem. 

A wiadomo także, że Czesi w grze politycz- 
ej nie cofają się 

PRZED ŻADNEM KŁAMSTWEM, i 

'rzed żadnym przewrotnym manewrem, i przed 
dng imtrygą, żeby przeciwnika  zastraszyć Ą 
djąć mu otuchę. 

Nie dajmy się przeto zniechęcić, lecz z nadzie- 
ją w duszy walczmy do ostatka o nasze 
rawa! 


Lioyd Geor$e podnosi 
watpliwosci co do przy- 
zńania Gdańska Poiste? 


Paryż, 21 marca. (PAŁ). Radio st krak. 
Ostatnie posiedzenie najwyższej kady sprzy- 
mierzonych poświęcone było wysłuchaniu i 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi dla 
spraw polskich, juzyjęteiu przez nią jedno- 
giośnie. Uchwała kouusyi tej zmierza do te- 
go, aby w myśl zasady narodowości uczynić 
z Polssj passtwo zdolne do życia, mine 


"wszelkie braki pochodzące z konfigurancyż 


terenu. Polska jest w rzeczywistości, jakgdy- 
by w polowie otoczona przez Niemcy od g3- 
chodu. Jest rzeczą konieczną, aby mogła u- 
żywać niezawisłości narodowej, ażeby mla- 
ia dostęp do morza łatwy i nmiezawisły. W. 
tych wa unkach jest rzeczą niemożliwą wy- 
kreślić granice paustwa, które ma się odbu- 
dować, bez włączenia narodowości niemie. 
aziej. Niemcy zresztą, jak to słusznie zau- 
ważył Tardieu, zowtali sprowadzeni tutaj u- 
myślnie przez rząd niemiecki na skutek przy- 
jętego przez ten rząd systemu kolonizacji 
Lloyd George zauważył w tym względzie, że 
nie powinno się dostarczać! pretekstu w tyci 
okoiicach do pewnego rodzaju irredenty nie- 
mięckiej. Uwaga ta odnosiła się zwłaszcza 
do Mxytoryów na wschód od Wisły, gdzie 
Niemcy żyją w dość znacznej liczbie. Pro- 
jekt komisył w rzeczywistości przyznaje Poi- 
sce granice mniej roziegłe od granic z roku 
1772 i 
PRZYZNAJE JEJ DOSTĘP DO MORZA 
BAŁTYCKIEGO ZA POMOCĄ DŁUGIEGO 
PASA, KTÓRY ROZCIĄGA SIĘ U OBU 
BRZEGÓW WISŁY AŻ DO GDAŃSKA. 
Pierwszy minister angielski podniósł. że 
możność używania Wisły i dwóch linii kole- 
jowych żelaznych z Gdańska do Torunia i 
Warszawy będzie może wystarczające dla 
Spraw zapewnienia Poisce niezawisłości o- 
konomicznej. Komisya na tej podstawie wy- 
pracuje do piątku sprawozdanie uwzględnia- 
jąc uwagi przedstawione w ciągu pierwsze- 
go omawiania tego projektu. Decyzya na- 
stapi prawdopodobnie niedługo. 


Sprawą wybrzeża dla Polski. 


Warszawa. P. A. T. Z Biura Prac Kongreso- 
vych, otrzymujemy świeże informacye, nadegła- 
ne ostatnio z Paryża: Sprawa granicy zachodn. 
jest już załatwiona w Komisyi Oambona bardzo 
pomyślnie, to znaczy z dołączeniem Raciborza na 
Śląsku Górnym. 

W Poznańskiem z granie kistorycznych od- 
ięto nieznaczną część powiatów. Międzyrzec- 
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lego i Skwierzyńskiego; naktępnie granica l- 
¿ñe od Krzyża na zachód od Pliły, wschód od 
jastrowa, na wschód od Bytowa do Jeziera Łe- 
owskiego. 

Obecnie jest na porządku dziennym w jednej 
z Komisyi Kongresowych sprawą uimiędzynaro- 
dowienia Wisly, w związku z ogólnyia kierun- 
jem do umiędzynarodowienia rzek. 
(Wiadomość powyższa, o linii granicznej „na 
rschód od Bytowa do jeziora Łebowsk.ego*, 
oznaczałoby rozszerzenie wybrzeża polskiego w 
derunku zachodnim, zgodnie z projektem Ko- 
altetu Nar. w Paryżu. Wybrzeże Polski obejmo- 
rałoby więc w ten sposób również powiat lę- 
orski, położony poza granicami historycznej 
olski i uzyskałoby przedłużmie o dalszych 
0 km. 

IW powiecie lęboskinm mieszkają na wybrzeżu 
calałe od zgermanizowania resztki Słowińców, 
zczepu pokrewnego Kaszubom. P. R.). 


Relegacya Cioszyńskiej 
Rady Narodowej w Paryżu. 


Paryż, 21 marca. (PAT). Radio tel. krak. 
Przybyła tu delegacya śląska z prezesem 
Rady narodowej Cieszyńskiej ks. Józefem 
Londzinem na czele. Delegacya w której bio- 
rą udział przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych i wszystkich partyi, przedstawi 
mężom stanu koalicyi najwyższe pragnienia 
kraju, który cały bez jakichkolwiek różnie 
gorąco pragnia przyłączenia się do ojczyzny. 


A 

Pułk. Sznejdarex grozi 

gornikom KUŁOMAŁO AIM 
i zmusza dO zioZzoula siu- 

bowania UztGZOm. 

Uwaga calego społeczeństwa  śląskief'o 
skiorowana jest na okręgi węglowe z powo- 
du strejku politycznego polskich górników. 
Umowa węglowa zawarta imieniem kady 
narodowej przez radcę Czaplińskiego a imie- 
niem rządu czeskiego przez pułk. Sznejdarka 
przy pośrednictwie komisyi aliantów, nie 
przyczyniła się do zaprzestania stirejku, al- 
bowiem żądania górników, żeby wojska cze- 
skie usunięto z kopalń i kolonii robotniczych 
nie zostały dotychczas spełnione, mimo uro- 
czystych przyrzeczeń pułkownika Sznejdar- 
ka, że władze czeskie wojska wycofają. — 
Wobeo wystąpienia pułk. Sznejdarka na 
zgromadzeniu górników w Płazach 16 bm., 
na którem wezwał górników do złożenia ślu- 
howania Czechom i oświadczył, że Śląsk cie- 
szyński musi być czeski, a działa i kulomio- 
ty będą przemawiały skoro zajdzie potrzeba, 
sprawa załagodzenia strejku bardzo się skom 
plikowała. Sytuacyę należy ocenłać jako 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 
zz pe 
(Ciąg dalszy). 

Chdził przez czas krótki młody, średniego 
wzrostu i wątłej budowy, ale sympatyczny 
i inteligentny Czecli, redaktor Kotek z Olo- 
muńca czy Prościejowa, Ten ożenił się przed 
wojną, a bojąc się rozłączenia z żoną i śmier- 
ei w polu, postanowił zasłużyć na więzienie 
i w więzieniu przebyć wojnę. Wystudyowa- 
wszy wojenne rozporządzenia karne, pojo- 
chał na wieś na jakieś posiedzenie i tam 
wygłosił karygodne słowa tak wedle jego 
zdania obmierzone, aby zasługiwały tylko 
na kozę. Tymczasem sąd ujrzał w tych sio- 
wach zbrodnie główne i skazał go na śmierć 
przez powieszenie. Biedna żona biegała, pro- 
siła, włóczyła się u nóg komendantowi — 
zaczem ułaskawiono męża od stryczka, ale 
skazano go na rozstrzelanie. Wyraźnie w 
ogłoszonym wyroku nazwano tę zamianę 
ułaskawieniem. I został biedak rozstrzela- 
nym pod naszemi oknami, a nieszczęśliwa 
łona, która stała za bramą na ulicy, padła 
bez zmysłów na odglos salwy karabinowej. 

Cbodził też młodzieniec wysokiego wzro- 
atu, w sztylpach, w qłaszczu gumowym i 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT“. 


bardzo powa?ną pod każdym wzgledem. 
WILCE NA ŚLĄSKU. 
W niedzielę 28 b. m. odbędzie się w mia- 
WS. TB TOK AL I EL ROEE GA zi 
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(Muzyczka z nad modrego Dunaju. — lm-gort guzet wiedeńskich ìi berllńsnich. — De- 
litaracya kawiarzy krukowskich. — Precz2 „Neue Freie Presse“. — Wiedeński szmok 
o Paderewskim. ) 


(xy) Z obrzydliwego pokostu niemieckiej czy 
raczej judaeo-wiedeiskiej kultury, jakim od ty- 
: lat powiekano źycie polskie, trudno z dniu 
na dzień oczyścić miasto polskie. Długoletnie 
nuwyczki ogóju i wpiywy żydowstwa, którym 
ak łatwo uiega nasze społeczeństwo, stoją w 
rodze radykainej a szybkiej puryfikacyi. Nie- 
«niej wielka przeszkodę tworzą obecne trudno- 
ści komunikacyjne, a raczej nam zupelna od- 
cięcie od państw Zachodu, niemożność bezpo- 
średniego zetknięcia się z Francyą i Anglią, i 
zerpania pelną garócią z zasobów rouańskiej 
anglosaskiej kultury. Trudności te jednak są 
rzemijające. Z chwilą zawarcia pokoju sprzy- 
ierzeńców i wówczas dopiero rugowanie wszel- 
ich wyrobów „made in Germany“, do których 
a ogół stosuje się określenie: billig, aber 
cblecht, dokona się na wielką skalę. 


Szczególnie w zakresie szkoły i w zakresie Í 


ztuki trzeba będzie co rychlej wyzwolić się 7 
od wpływów niemieckich. 

W prawdzie sztuka, sztuka prawdziwa jest 
ajędzynarodową i stoi ponad waśnie politycz- 
tą: ale to, co do nas przeważnie z Niemiec nad- 
hodzi, to pół i ćwierć sztuka, dosnsowana do 
otrzeb szerokich mas niewybrednych konsu- 
ientów. I tu zalani jesteśmy bezwartościowym 
importem niemieckim, który tępić i rugować 
'ależy. 

Przysłuchajmy się ot, np. muzyce po naszych 
estauracyach i kawiarniach. Z etegóź skiada 
ię repertuar? Przeważnie z banalnych walców 
łupich operetek wiedeńskich, i marszów wię- 
deńskich Kapelmistrzów. QObrzydzonia ogar- 
nialo wrażliwszego obserwatora, gdy patrzał na 
błogie miny publiczności, wsłuchany w walca 
z Kino-Koenigin i to w chwili, gdy Lwów wal- 
„ył o swój byt. 

Prawda, wśród tej publiczności dominowali 
'askarze i żydzi. 

Lada chwila połączenie z Wiedniem będzie 
rzywrócone i bibuła wiedeńska tudzież berliń- 
ka, od której prawie dwa miesiące byliśmy od- 
ięci, zaczmie do nas napływać. 

Otóż przypomnieć należy że 25 najpoważniej- 


żych krakowskich firm kawiarnianych i restau- 


acyjnych podpisało deklaracyę, mocą której zo ` 


owiązali sią z dniem 1 stycznia 1919 zaprzestać 
renumerować w lokalach swoich czasopism, 


dżokiejce, zamknięty w sobie, a mówiono o 


nim, że ma być czlonkiem ochrany. Trudno 
mi było w to uwierzyć, patrząc na twarz, 
prawie piękną. Pociągła i drobna, smagła, 
z kształinym, choć dużym orlim nosem, pod 
którym ledwie zaczął siać się czarny meszek, 
o czarnych oczach, patrzących zawsze po- 
ważnie i wprost. Było w tej powadze spoj- 
rzenia coś osobliwego u tak młodego chłop- 
ca: można było domyślać się albo służby dla 
jakiejś idei i rezygnacyi wobec niepowodza- 
nia, albo też wypalenia się wszystkich lep- 
szych, ludzkich instynktów, a nawet strachu 
przed śmiercią, nawet chęci do życia. 

MLodzieniec ten, nazwiskiem Pilczowski, 
albo Piliczowski, rodem z Łomżyńskiego, 
został rozstrzelany wskutek oskrżenia swe- 
go towarzysza więziennego, niejakiego Zy- 
pmunta Baara. Baar zeznał pod przysięgą, 
że Pilczowski namawiał go do wstąpienia 
do ochrany. Widocznie i sąd coś w tej spra- 
wie czuł niesamowitego, skoro w ogłoszonym 
krótkim wyroku powołuje się wyłącznie na 
świadectwo Zygmunta Baara. Między więź- 
niami różne były o tem zdania. 

Widzialem nazajutrz po egzekucyi szczery 
żal u wszystkich, gdy patrzyli przechodząc 
na miejsce tracenia, na którem wczoraj roz- 
strzelano Pilczowskiego, 


złenników i Hustracyi, wydawanych w jqzyku 
úemieckiw, czyniąc to „z obowiązku narodc- 
vego“, aby oczyścić nasze życie publiczne od 
vpiywów wrogich nam żywiołów. Natomiast 
rmy powyższe zobowiązały się prenumerować 
"Szystkie zgodne z interesem narodowym cza. 
opisma polskie. 

Nie sluszniejszego nad to postanowienia; trza 
a jednak dcpuścić pewne wyjątki! Bezwarw»- 
owo z naszych kawiarni raz na zawsze gri- 
pić winny wstrętne niemieckie piśmidła „hu. 
uorystyczne', tudzież niemieckie  ślustracye, 
tóremi zasypywane były stoliki kawiarniane. 
‘e lichoty są nikomu nie potrzebne 1 ras na 
awsze należy je wyświecić z Polski. Natomiast 
io należy protestować przeciw proenumerowa- 
iu jednego albo kilku większych organów po- 
itycznych, które slużą inteligentnej publiczno- 
ca do informacyi. Trzeba bowiem wiedzieć, co 
tyślą i czynią nasi wogowie. | 

Oczywiście wyjątek można uczynić na rzecz 
ardzo nielicznych a przyzwoitych organów (je- 
4 wogóle można mówić o przyzwoitości u præ- 
y niemieckiej') Ten stan, jaki był w czasie woj- 
'y, kiady to w naszych kawiarniach na jedno pi 
„no polskie wypadło cztery niemieckie, nie mo- 
e sią ponowić. Publiczność powinna kawiarnie, 
„ędące przybytkami Zeitungów i Blattów, po- 
„OBtawić żydom, 

$ è è 


Jednemu pismu wiedeńskiemu należy jednat 
stanowczo wzbronić wstępu na ziemie polskie: 
uianowicie „Neue Frcie Presse“, temu pismu, 
„tóre przy swoich pretensyach do powagi jest 
iajobrzydliwszym organem szmoków i przy ca- 
3] swojej bombastycznej giełdowej uczonoścź 
jednem z najgłupszych pism austryackich. Wo- 
„ee Polaków i sprawy polskiej tan organ giob 
„ziarzy Żydowskich, zajnował i zajmuje stale 
tanowisko najzupełniej wrogie, a ton, jakiego 
eiletonowi i polityczni redaktorzy tego dzien 
ika ośmielają się używać wobec Polaków, jest 
dzisiaj poprostu czemś niesłychanam. 

Oto leży na rekacyjym biurku trafem przy- 
viany numer „N. Fr. Presse“ z 5 stycznia z fej- 
stonem o Paderawskim. 

Frzytoczymy kilka ustępów. Autor z wyżyn 
swojej kultury spoziera z politowamiam na „gro- 


teskowość* karyery dieses Tastenklopiers (tak 


Nio spacerował z innymi, ale w pogodny 
dzień wystawał pod ścianą przez cały czas 
trwania przechadzki Abraham Schimmel z 
Tęgoberza w sądeckiem. Był to żyd ponad 
50 lat, chociaż bynajmniej nie siwy, powa- 
¿ny Ì sympatyczny. 

O nim opowiadano, że był czy właścicie- 
lem, czy dzierżawcą folwarku, kiedy oddział 
rozyjski napadł na dwór. Dowódca, przyło- 
żywszy mu lufę rewolweru do piersi, roz- 
kazał stanąć nad droga i pilnować, a gdyby 
szła patrol austryac., zawczasu ostrzedz Ro- 
syn, aby uciekali. W razie nieposłuszeństwa 
zagrożono mu śmiercią, zabiciem dzieci i 
spaleniem dworu. Żyd rozkaz spełnił, Mo- 
skale się wymknęli, ale chłopi go oskarżył, 
więc Się dostał do więzienia pod zarzutem 
szpiegostwa i szkodzenia armii austryackiej, 

Gadywano z nim, ale widziałem, że ile- 
kroć ktoś do niego przemówił, on odpowia- 
dając jęczał. Więźniowie różnie rozpatry- 
wali jego sprawę — przeważało jednak zda- 
nie, że będzie zasądzony na więzienie, bo 
sąd uwzględni jego obawę o życio własne 
I rodziny, a odrzuci zarzut szpiegostwa sko- 
ro trudno przypuścić, żeby jakikolwiek żyd 
austryacki na początku wojny sprzyjał Mo- 
skalom, fC. dn. n.) 
— 0 m 
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stale nazywa Paderowskiego,) który „czwórką 
toni i z pokaźnym orszakiem zajechał do Po- 


mania, um von dieser preussischen Stadt Be- 
Gtz zu nehmen‘: 
„Tamtejsi Niemcy oponowali. Polacy 


poczęli do nich strzelać, rabowali, plądro- 
wali, mordowali. Walka, powstanie, roz- 
lew krwi, pogromy, allegro furioso gwal- 
tów i okrucieństw, po których mają wnet 
nastąpić inne, mianowicie opanowanie 
niemieckiego Gdańska, zdobycie Prus 
Wschodnich, zajęcie zagłębia  węglowe- 
go na Górnym Śląsku, a wreszcie jako 
uroczyste finale — andante macstoeo 
wyboru na prezydenta". 
Wiedeński szmok fejletonowy Żydowskiego 
NVeltblattu pokłada się ze śmiechu. Bo wogóle 


któż jest ten Paderewski? Kabotyn, u którego 


fkszystko jest sztuczne. „Kolory na jego twarzy 
io staranne malowidło, grzywa rudawa pocho- 
uzi z kramu fryzyerskiego, gdzie została sta- 
tanie rozwichrzona..' No, grać Paderewski u- 
mie; tego szmok wiedeński nie może zaprzeczyć 
Wszak koncerty Parewskiego w Wiedniu miały 
kiedyś szalone powodzenie. Ale przecie Pade- 
rewski uczył się w Berlinie i w Wiedniu u 

Leszetyckiego. Zapomniał tylko fejletonista wie 
leński dodać, że Paderewski od wielu lat ani w 
Miodnia, ani w Berlinie ani wogóle w Niem- 

zech nie chciał grywać i odrzucał wszelkie pro- 
pozycye ze strony impresariów. Paderewski wi- 
jział w Niemcach śmiertelnych, a podłych wro- 
pów Poleski — i po rugach Poznańskich, po 
Mrześniu I ostnwach  antypolskch  pogardzał 
Niemcami, pogardzał ich władcą tak jak tylko 
pielki umysł gardzić umie. 

Tcgo szmok wiedeński zrozumieć nie zdoła. 
Dn chce „patrzeć cierpliwie na koniec tragiko- 
wedyt'. 

O sumoku wiedeński! Nauczysz się zaprawdę 
klerpllwości, gdy przyjdzie ci patrzeć na dalszą 
tragikomedyę losów Wiednia, tego miasta nio 
7 Aż Did 


Tesunora do... monarchu, 


Zdawatoby się, że u nas w Polsce nie ma 
monarchistów, zwłaszcza na naszej lewicy 
epołecznej. A jednak dużo wskazuje na to, 
że jest inaczej. 

Wprawdzie gabinet Moraczewskiego uro- 
czyście proklamował w Polsce ustrój repu- 
blikański, wprawdzie osobnym dekretem strą 
cono z głowy oria polskiero królewską ko- 
ronę, wprawdzie czytamy codziennie aż do 
znudzenia w lewicowej prasie ataki na rea- 
kcyę i wymyślania na pompę zdetronizo- 
wanych władców — ale to wszystko nie 
przeszkadza, że tymczasowemu prezydento- 
wi Rzeczypospolitej polskiej te same grupy 
urządzają ceremoniał liście blzantyńeko- kró- 
lewski. 


W piekie DOISZEWICKIEMI. 


3) 


(Ciąg dale dalszy). 
Jedna z pań trzymała w ręku węzełek 
z rzeczami: został dwukrotnie przebity kulą. 
Drogę zagradziały obficie trupy ludzkie, — 
przez które trzeba było przeskakiwać. Ale 
pomimo tych strasznych wzruszeń i wrażeń 
zbiegowie zdołali opuścić skazane na zagła- 


dę miasto i ujść nieiudzkiej zamety bolsze- 


wików, 

Los domu i dalsze koleje gromadki ucie- 
kinierów przedstawia autor, jak następuje: 

„Późniejsi zbiegowie donieśli nam, że na- 
tychmiast po naszej ucieczce 25 Łotyszów 
wpadło.do domu, poszukując oficera, który 
miał strzelać z okna. Ograbiono mieszkanie 
nasze doszczętnie przy tej sposobności. 

Stan domu, gdyśmy go opuszczali, był ta- 
ki, że nie było już żadnej szyby w oknach, 
wszystkie bowiem wypadiy wskutek strza- 
tów armatnich; ściany i drzwi — podziura- 
wione jak rzeszoto, przez kula, które padały 
z ulicy podczas ognia krzyżowego (od nie- 
rekrestnej strzelby). W małym kąciku ko- 
rytnrza między dwoma piecami znaleźliśmy 


Przypominamy dwukrotne zjawienie aiy 

nacze nika państwa w Sejmie — przypoini- 
namy ustawowe zagwarantowanie Mu tytu- 

łu: Naczelnina (coś isk z dyztatora!) zamiast 
skromujejszego tytulu. Prezydenta. 

Kpi z tej pompy „Gazeta warszawska“ 
wo wczorajszym nur ze p. t. „Tęsknota do 
monarchii * — i py 

„Czyż nie KeA duchem tchnie 
artykuł wstępny „Kuryora Porannego“, któ- 
ry rozpoczyna się od słów. „Dzień dzisiejszy 
jest drugiem z rzędu państwowcem świętem 
polskieni. Pierwszym był dzień inauguracyi 
obrad sejmowych'', a kończy słowami: „Hołd 
składany dzisiaj Naczelnikowi Państwa, jest 
przedewszystkiem hołdem złożonym powsta- 
jącemu Państwu Polskiemu, którego Józef 
Piłsudski jest czcigodnym symbolem". „Czy 
nie monarchicznym duchem tchnie zamiesz- 
czenie wiadomości o terminie przybycia Na- 
czclnika Państwa do teatru w rubryce „Ży- 
cie polityczne”. 

Po kilka artykułów, poświęconych dzisiej- 
szemu solenizantowi poświęciły „Gazeta Pol- 
ska“ organ Belwederu i „Kuryer Polski“. 
Piorwsza z nich uderza w ton podobny Yo 
tonu „Kuryera porannego“ powiada bowiem: 
„Życzenia jemu składane są dziś życzeniami 
dla Polski; ku niemu w dniu tym płyną u- 
czucia mas narodu, który my śląac o nim, o 
powodzeniu jego sprawy, myśli O powo- 
dzeniu sprawy 3wojej, którą wypracowuja i 
wnosi w dorobek ludzkości". 

„Kuryer Polski“, który poświęcił artyku! 
nawet „rodowi Piłoudskich' jest bodaj jeez- 
cze najbardziej republikańskim, prze widu)? 
bowiem wyraźnie, że stanowisko Naczełni 
ka Państwa jest tylko czasowe” 


TONE Z ZO PERYPETIE ZY 
Historya jednego 
telegramu, 


Wozoraj wyraziliśmy zdziwionie, że 2 
ogłoszeniem pomyślnych wiadomości « 
frontu lwowskiego zwiekano widocznie aż 
do dnia —- imienin naczelnika Piłsudskie- 
go. Dizś okazuje się, że zdziwienie nasze 
ze wszech miar było uzasadnione: już dnia 
18 bm. nad rane:a wojska poznańskie 
wkroczyły do Lwowa, a prasie galicyj- 
skiej podano to do wiadomości dopiero 
w dniu 19 bm. 

Czy godziło eię zwlekać z ogłoszeniem 
tej wiadomości? Chować ją dla uświctnie- 
nia uroczystości imieninowej, ad maiorem 
gloriam jednostki, której się w tym wy- 
padku żadna chwała nie należy? 

Przeciwko takiej „polityce'* zastrzedź się 
nalezy dobitnie, Chybia ona też zupełnie 
celu nietylko w Krakowie, als I w War- 
szawie, jek świadczy poniższa korespon- 
dencya: 
wówczas schronienie przed przelatującemi 
kulami, w liczbie 12 oób. 

Mówiono później, że w pół godziny -po 
raszej ucieczce dom począł płonąć. 

My tymczasem, opuściwezy dom, nielosta- 
tecznie odziani, (gołyje), głodni — przepę- 
dziliśmy cztery doby w oczekiwaniu zguby, 
grożącej nam każdej chwili. 

Bezpośrednio po opuszczeniu ogniska do- 
mowego przebiegliśiny 8 wiorst i dopiero 
wtedy mieliśmy możność odwiłżyć spiekłe 
usta i spocząć na świeżej trawie. 

Podczas tego odpoczynku siły opuściły 
autora; nie był w stanie poruszyć jakimkol- 
wiek członkiem. 

Nazajutrz rano puścili się w dalszą dropę 
i doszli do wioski Armielinio, odległej od Ja- 
rosławia na wiorst 25. Tam znaleźli CZĄASO- 
wy przytułek i jakichś poczciwych ludzi, ale 
ludzie ci sami żywili się tem, czero dawniej 
nio chcieli dać nawet bydłu. Poszli więc da- 
lej. Wówczas dał im się we znaki brak pie- 
niędzy. Panie miały ze sobą trochę biżute- 
ry; poczęli tedy wymieniać pierścionki, 

roszki i kolczyki na kasze owsianą i karto- 

. Dla dziecka, chodząc od domu do domu, 
wypraszali po kawałku chleba. Przebyli w 
ten sposób po wsiach okolicznych tydzień 


Str. 8. 


Warszawa, 19 marca. 


(x) We wtorek wieczorem w Sejmie pu- 
blicznie mówiono, że nadeszły bardzo po- 
niyślne depsze z pod Lwowa. Podobno nawet 
p. marszałek był o nich uwiadomiony. Ale 
ciokawość poselska nie została zaspokojona 
Depeszy żadnej nie odczytano. 

Komunikat urzędowy z 18 bm. niewiele 
mówił. W najogólniejszej formie donosił o 
postępach od strony Sądowej Wiszni i o wy. 
pieraniu Ukraińców. 

A w rezultacie wiedziano o wszystkiem — 
tylko zachowano depeszę do dnia następ- 
nego, ażeby .o godz. 1-szej z agencyi telegra- 
ficznej rozeclać już i komunikat nadzwy- 
czajny i podziękowanie kom. Piłsudskiego. 

Chodziło o stworzenie faktu, że w dniu 
imienin Pisudskiego to się stało. Jakby na 

imieniny wojsko. dowódcy uczyniło taką 
przyjemność. | 

Uroczystości rodzinnej kom. Piłsudskiego 
starano się nadać charakter podniosły. Ufla- 
gowano miasto. Lecz flag nie było. Więcej 
ich, znacznie więcej pojawiło się około 3-ej 
gdy miasto dowiedziało się radosnej nowiny. 

Dzienniki eskontują całą zasługę na rzecz 
dowództwa. Nikt jej nie chce umniejszać. 
Ale należy oddać hołd Pożnańczykom, dzię- 
ki którym operacyi pomyślnie dokonano, 
Paderewskiemu, który zjednał gen. Dowbo- 
ra i Radę Naczelną do wysłania posiłków, 
Skarbkowi i innym poslom lwowskim, któ- 
rych energii zawdzlęczamy wykołatanie po- 
mocy. I wylącznie ich energii Lwów odsiecz 
zawdzięcza. 

Powszechnie są znane okoliczności, do- 
tyczące wstrzymania pewnych rozkazów i 
wydania wręcz odmiennych, które o losie 
Lwowa korzystnie zadecydowały. Nie trze- 

ba ludzi zniowalać do niedyskrecyi. Nie 
trzeba też nadużywać cierpliwości i urzą- 
dzać maskarad depeszowych. 


CC 
ITOMCYA ZKOŃGKA SIĘ NA 


łagodniefszewarunki 


(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego"); . 


Beriln, 19 marca. Z Bazylei donoszą: Pa- 
ryski korespondent liberalnego „Manchester 
Guardian“ pisze, że między sprzymierzony- 
mi przyszło już do porczumienia 6dnośnie 
do warucków pol:cju preziminarnego z Nisu) 
cami. 

Pod wpływem konferencyi Wilsona i Cle- 
menccau i Lloyd Georgea Francya zgodziła 
sig na następująco ustępstwa: 

Francya nie obstaje już przy planie utwo- 
rzenia „buforowego państwa“ republiki nad- 
reńskicj; 

Nie będzie eprzeciwialą się przyłączeniu 
Austryi Niem. do Nieiniec; nie żąda aueksyi 


wa Tara 

Nadeszły wieści, że kawalerya bolszewi- 
cka otrzymała rozkaz Trockiego =- wytępie- 
nią wszystkich “ wywłok“ kontrrewolucyj- 
nych (iskorenit* wsiu kontrrewolucjonnuju 
swołocz) w promieniu wiorst 40 dokoła Ja- 
rosławia. Oddziały wywiadowcze Czerwonej 
Armii zaczęły się pokazywać w pobliżu miej. 
sca schroaiemia biednych zbiegów. Rozstrze- 
lanie tego lub owego sąsiada zadokumento- 
wało czystość zamiarów bolszewickiego woj- 
ska. Należało ruszyć w dalszą drogę. Tu na- 
stępujo charakterysty czny opis koczownicze- 
go życia inteligentów rosyjskich, skazanych 
na tułaczkę przez bez my ślnych siepaczy Tro- 
ckiego, opis, który toia nas do epoki odle- 
głego średniowiecza, do czasów Tamerlana 
i Batyja. 

„Paszportem na tamten świat, zupełnie 
wystarczającym, stawały się białe i „czyste 
ręce, bez ch arakterystycznego zgrubienia 
skóry od pracy ręcznej (bcz mozolnej). 

Pędąc posiadaczem takiej właśnie dłoni 
i chege zachować nędzne swoje życie, powlo- 
kłem się z żoną i dzieckiem w dał nieznaną: 
tam dokąd człowiek rzadko zagląda, ą bot 
szawizm temhardziej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zagłębia Saary, lecz domaga się tylko przy 
znamia całej produścyi węglowej na szereg 
lat tytułem odszkodowania. 
NIEMIECKIE „NIE“. 
Berlin, 20 marca. „Berliner PAL po- 
daje za pismami francuskiemi przyszłe gra- 


„Kuryer Warszawski“ zamieszcza artykuł 
p. J. K. B. pod powyższym tytulem. Pa omó- 
wieniu walk od 7 do 16 bm. autor tak opi- 
suje. uderzenie rozstrzygające: 

Dnia 17 bm. znalazły się już na froncie 
wojska warszawskie, kieleckie, krakowskie 
i świeże siły poznańskie, prowadzone zna- 
komicie przez pulkownika brygadyera Ko- 
narzewskiego. 

Teraz, pod dowództwem jenerała porucz- 
nika Iwaszkiewicza, który objął dowództwo 
nad całym tym frontem dnia 12 bm., przeszii 
Polacy do silnego ataku frontowego w kie- 
runku Gródka. Atak ten zaskoczył najzu- 
pełniej świeżo ściągnięte z Jaryczowa i Mi- 
kołajewa ukraińskie pulki siczowe. Ukraiń- 
cy zupełnie nie spodziewali się uderzenia od 
strony zachodniej, wszystkie swe siły wytę- 
zając, aby zgnieść polski przyczółek mosto- 
wy, bronżjcy się po bohatersku za zachód 
gd Jezior przy Gródku Jagiellońskim. 

Twarde i błyskawiczne uderzenie War- 
szawiaków, Poznańczyków i Kiełczan wy- 
wołało wśród szeregów ukraińskich popłoch. 
Rzecz charakterystyczna, że pierwsi z pla- 
cu boju uciekli ukraińscy oticerowie. 

Niemniej nieprzyjaciel nie dawał jeszcze 
ma wygraną, walcząc uporczywie 'dnia 18 
marca pod Barem i Wołczuchami. 

Tu złamał Ukralńeów wspaniały rozmach, 

z jakim rzucili się do walki Poznuńczycy. 


Furya tej EELA jej zu: kie e kc 


Postępy 


nice PGR Z RZE i SZA ZDAC po 


Zwycięstwo pod Lwowem. 


Prerna inne rasach nhrart:i 


dając al siebie: 
„Gdyby warunki pokojowe koi uicył miały 
tak wyglą :dać, jak je „podają gazety, pozo- 
stawałohy narodowi niemieckiemu tyiko je- 
dzo: Na zapytanie, czy taki układ jest úo 
przyjecia odpowiedzieć krótko: „nie“. 
kdD 
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i rzut rozbiły doszczętnie nieprzyjaciela. Dn. 
18 bm. walcz yli już Polacy o trzy kilometry 
na zachód od Gródka. 

Ww nocy pulki poznańskie weszły do mia- 
sta, nawiyz ując łączność z obroną Lwowa, 
który w czasie tej wojny jug po raz trzeci 
jest przez Polaków oswobodzony. 

Tej samej nocy zwycięski jenerat Iwasz- 
kiewicz, prowadzący, jak widzimy z przcehie- 
gu walk, całą akcyę znakomicie, przyjechał 
wraz z jen. Jędrzejowskim do Lwowa. 

Jednocześnie ruszyły przygotowane już 
uprzednio przez naczelne dowództwo samo- 
chody ciężarowe z żywnością dla miasta i z 
amunicyą dla wojska. 

Dzisiaj, nad ranem, według wiadomości, 
otrzymanych w ostatniej chwili, pierwsze 
oddziały odsieczy jęły już wkraczać i łączyć 
się z obrońcami. 

W walkach tych odznaczyły się makomi- 
cie pułki poznańskie. Okrył się chwałą do- 
wodzący ta wielką bitwą jenerał Iwaszkie- 
wicz, odznaczyli się świetnie oddzielni do- 
wódcy, jak Jenerał Aleksandrowicz, brygza- 
dyer Konarzewski. 

Pułki, zamknięte we Lwowie, jak 4 i 5 
legionów, jak 1, 2 i 3 lwowskich strzelców, 
jak bataliony warszawskie 56 i 9 pułku pie- 
choty okrywa sławaswie!xiego wytrwania 
i wspaniałego bohaterstwa. 

W walce o Lwów zbratały się ostatecznie 
PARĘ wszy pi ZW Polski 


boiszewików na Ukrainie. 


eb c I MIKOŁAJO | władnięcia tym krajem przez bolszewików, 


WA.—KOALICYA OPUSZCZA ODESSĘ. 
Wiedeń. (PAT). „Telegram Compagnie" 
przynosi następujące informącye z Paryża: 
WW kołach zbliżonych do delegatów pokojo- 
wych opowiadają, ża obrady nad rozwiąza- 
niem kwestyi rosyjskiej na razie będą odło- 
żone, albowiem bolszewicy w ostatnim cza- 
sie poczynili postępy. Pobili oni w odległości 
140 km. od Rostowa kozaków dońskich. Mia- 
sta Cherson i Mikołajów znajdują się w ich 
rękach. W Odessie, wedle nadeszłych do Pa- 
ryża wiadomości, ujawnił się ruch bolszewi- 
cki, mimo, że wojska sojuszników są tam 
na miejscu. Rząd anti-bolszewicki Petlury 
musiał uciec. Bolszewicy zajęli także miasto 
Łuck i dotarli na odległość 160 km. od Dnie- 
stru, gdzie tylko słabe oddziały rumuńskie 
mogą im stawić opór. Ponieważ Ukraina jest 
1a Rosyi spichrzem u. sA w razie za- 


położenie ekomplikowałoby się, a stłumienie 
bolszewizmu natrafiłoby na najwieksze tru- 
dinyości. | 

Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. donosi + 
Londynu: „times“ dowiaduje się z Paryża, 
że kowicya opróżni Odessę, ponieważ sytut- 
cya od chwili zajęcia Mikołcjewska przez 
bolszewików stała się krytyczną. 


ZARZĄDZENIA WOJSKOWE W BĘDZINIE. 


Będzin. (PAT). Rozlepiono tu odezwę do- 
wódcy okręgowego w Będzinie, która wska- 
zując na morderstwo audytora Turyna œ- 
świadcza, że dowództwo wystapi przeciw 
demonstrantom i agitatorom z całą bezwzgle: 
dnością. QOdmówienie poełuszeństwa patro- 
łom lub dowódcy oddziału wójskowego po- 
ciągnie za sobą natychmiastowe użycie bro- 
ni. l 


Umowy polsko-czeskie. 


Przywrócenie połączenia kolejowego z Wiedniem. 


Cieszyn, 21 marca, 

Dowiadujemy się ze źródeł wiarygodnych, że 
ną konferencyi w dniu 18 bm. w Cieszynie, o 
której już donosiliśmy, odbytej przy udziale 
przedstawicieli kolejnictwa polskiego z Krako- 
wa 1 czeskiego z Ołomuńca, ustalono definity- 
wnie warunki pod jakiemi może być otwarty 
ruch pociągów z Polski do Wiednia, z tym za- 
strzeżeniem, że polskie pociągi dochodzić będa 
tylko do Bogumina. Podróżni będą się musieli 
przesiadać w Boguminie i Brzesławiu (Lunden- 
burg). Dyrokcya krakowska przesłała mai 


Honorata Grzywa 
Kraków. ulica Floryańska L. 11 


umowy 19 bm. do zawierdzenia rządowi w War- 
szawio. To samo uczynili delegaci czescy, od- 
syłając ze swej strony pojekt do zatwierdzenia 
rządu pragskiego. Zatwierdzenie tych umów 
przoz rządy jest oczekiwane w dniach najbliż- 
szych, poczęm ruch będzie natychmiast otwarty. 

Połączenie kolejowe z Czechami, aczkolwiek 
nie ośicyalne istnieje już przez Cieszyn, Należy 
miać paszport poświadczony przez konsnla Ju- 
gosłowiańskiego w Krakowie, urzędującego w 
zastępstwie konsula czeskiego. Połączenia prze 
linią Bogumin—Dziedzice jeszcze nie ma. 


Nr. 44. 


Ze Siąska donoczą nam, że od środy docho- 

dzi reguiarzio poczta z Czech. 
Y P T, » k 
Umowa polsko-czeska 
w sprawie podziału węgla. 
Cieszyn, 21 marca. 
Umowa poisko-czeska w sprawie rozdziału 
wegla zawarta w dniu 17 w Cieszynie zawiera 
następujace warunki: 

„Zo szybów Larischa: Henryk Głęboki, Jan 
Franciszka oraz że szybów austryackiego Torv. 
górniczego: Hchenegger, Austra, Gabryela, dc- 
stawać mamy 2000 ton węgla dziennie dla Pol- 
ski a 1635 ton węgla dia części Śląska pozostają 
cej pod aduinistracyą polską. Prócz tego 800 
ton węgla dziennie. jako wynagrodzenie za wę- 
giel niedositarczony `> lutym i koksu 800 tor 
dziennie. Rozdział węgla przeprowadza polská 
inspektor z siedzibą. przy komisyi w Cieszynie, 
a na wymienionych szybach — po jednym kon- 
troluym organie polskim, podlegającym temut 
inspektorowi w  Cłeszynie, a bezpośrednio * 
zwiorzchniemu kontrolorowi w Karwinie. Cena 
węgla ma być płacona co 14 dni. Żądania, zapta- 
ty naftą i stening Polacy nie przyjęli i zażądali 
otwarcia granicy w sprawia wzajemnej zamiany 
towarów. 


Komitet dia ofiar wajny w bieszynie, 

Skutkiem inwazyi czeskiej ludność pokka na 
Śląsku ponosi wielkie straty i ofiary. Celem 
przyjecia jej z pomocą otworzył sią w Cieszynie 
komitet dla oflar wojny, który będzie pracował 
w porozumieniu z powstałym w tym celu komi- 
totem w Krakowie. 

Skład centralnego komitetu stanowia w Cie- 
szynie: PP. Józef Dobrowolski dyr. banku rol- 
niczego, Dorota Kłuezyńska, Józef Machej, An- 
drzej Teller, i Wiktor Stanek dyr. banku Kra- 
jowezo w Cieszynie. Oddziały Komitotu po- 
wstaną w calym kraju. Ofiary na cele pomocy 
dla ludności Śląska przesyłać należy do banku 
rolniczego w Cieszynie. 

Z Radomia otrzymał Śląski vwsagzek Katoti- 
ków 10.000 koron i żywność dla pogrążonych 
w dak: Aikani 


brady niemieckie nad 
SSrEaWą sdrmeŚśiąską. 


Wiedeń. 21 marca. (PAT. „Raiehspost* do- 
nosi zo Sztokholmu: Rząd 1moskiowski do zor- 
panizowania rewolucyi komunistycznej, na ĉa- 
łym świecie otworzył ministerstwo, noszące ty- 
tu? „miejscowy narodowy komisaryat rowolu- 
cyjny“. Pierwszymi ministrem będzie szwaj: 
car Mocr, osobisty przyjaciel Łenina i Trockie- 
go z ez ieh n w TOG 


Nieto przeciw koalicyi. 


Naten, 21 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Prasa niemiecka omawia w dalszym ciaru 
umowę brukselską o dostarczeniu środków 
żywności z jaknajwiększą wstrzemięźliwościa. 
a nawet wręcz nieprzychylnie. „M. Nachri- 
chten* pisze: „Rząd niema żadnego powodu 
ażeby być umową brukselska nadzwyczaj- 
nie zadowolonym. — Ze strony postępowej 
podnoszą brak jakiejkelwiek gwarancyi eo 
do faktycznej dostawy ze strony ententy. 
Warunmi natury finansowoj są tak ciężkie, 
że Da co najwyżej mogą śię spodzie- 
wać życzliwości ze strony krajów neutral- 
nych. aWazerzeitune” określa umową jeko 
podyktowany postój, przy tem nieprzyjactoł 
wobec konieczności i przymusowego pofo- 
żenia niemieckiego narodu więcej uzyskał - 
niż w Paryżu, kiedykolwiek sji EE 
EC OMZEORAI TE „PAMW NACZ | 


Rupuicie Polska 
pożyczkę państwową! 


BnIECA: w WISIRIM wynorze ciasta, 
WYTOBY CURIOFAICZE i ueliRaieSy. 


Uwaga: Dwa razy dziennie świeża ciastka. " 221 


dr. 14. 


Dziś dnia aa marca 1919 p. 
hymny Poki Payot Pańtwom 


nabywać można (po potrącaniu pracontu) 


100-markowe, koronowe., rublcwc ża e 96.95 

560 a M 4 a 484.73 

1.000 m 2 ” „ + _ 9609.45 

3.000 s m 3 5 e 4847.22 
= $ A j d 


3694.45 


Co słychać : 
w miescie? 
Kraków, 20 marca. 


Wiec w sprawie przyłączenia do 
Polski Sląs«a cieszyńskiego z obwa- 
dem czadeckim, Spiszu i Urawy 


odbędzie się w sobotę dnia 24 b. m. o godz. 
3 popołudniu na Rynku krakowskim od stro- 
ny ulicy Szewskiej (w razie niepogody w Su- 
Kiennicach). Przemawiać będą ks. poseł Lon- 
dzin (imieniem śląskiej Kady Narodowej); 
prof. Kantor (imieniem Podhalan); dr. Sta- 
nisjaw Eliasz Radzikowski (imieniem komi- 
totu obrony Spiżu, Orawy i Podhala). Wiec 
urządzają tow. Obrony kresów zachodnich 
i Narodowy Komitet obrony Spiźu, Orawy, 
Uzackiego i Podhala. 
h) na 
Cele wojny światowej. 

Taki był temat pelekcyi ks. Cz. Oraczewskłe- 
"o, wygłoszonej wczoraj w sali Kasyna wojsko- 
wego. Zauważyć jednak trzeba  przedewszyst- 
kjem, Że udział publiczności był stoeukowo sła- 
by, a szkoda wielka, bo darmo już Kraków nie 
słyszał podobnego wykładu. 

Na tle zapytania, „czem była wojna świato- 
wa“ rozwinął prelegent swoje zapatrywania. Nie 
byłs ona, jak ją paradoksalnie zwano, wojna 
o pokój — gdyż każdy gwałt rodzi nienawiść i 
jest źródłem dalszych gwałtów: prawdziwy po- 
kój stworzyć może tylko harmoaijna twórczość, 
oparta na woli, uczuciu i rozumie. Przedstawiw 
szy przewrót jaki przyniosła ona w życiu naro- 
dów i wykazawszy jej ujemne cechy, przeszedł 
prelegent do określenia dwóch podstaw nasze- 
go bytu, którymi jest Naród i Demokracya — 
dwie latarnie ratunkowe w chaceie ogarniają- 
cym cały świat, 

Stosunek nasz z państwami Zachodu, których 
los jest Ściśle z naszym złączony, powstał płó- 
wnie na tle wspólnych idei. Ideały głoszone o- 
beanie, idea związku narodów i prawdziwej đe- 
mokracyi, s} naszemi właenemi, zmanemi u D28 
w dobie państwowego życia Polski. Obcych na- 
uczycieli nam nie trzeba, Polska na włenych 
fundamentach, na rodzinnym duchu oprze swo- 
tą budowę: zaś prawdziwa demokracya rozkła- 
la równomiamio na wszystkich współna pracę 
' obowiązki. Taką demokracyą nie może być 
nigdy dyktatura proletaryatu, dająca przywile- 
je wyłącznie jednej warstwie. 

Dziś, gdy nasi wrogowie ma samych sobie 
vzymią straszny sąd, my musimy budować nową 
Polskę, w swoim własnym, rodzinnym etylu: 
wielka odpowiedzialność ciąży na nas wohec 
przyszłości za bo, co się zrobi obecnie. 

W rozmowio z naszym sprawozdawcą ks. O- 
raczowski dotknął kwestyi zjednoczenia stowa. 
rzyszeń społecznych i zawodowych w Króle- 
stwie, gdzie Nar. Zw. Rob. obejmuje coraz szer- 
wse warstwy, nadto kwestyę prasy, która w o- 
becnej dobie nie zdołała jeszcze uchwycić tętna 
aarodowego życia. W najbliższych może już 13- 
tach nastąpi pewna fuzya stronnictw politycz- 
mych na wspólnej narodowej platformie — ce- 
lem prasy jeet dziś wskazywać droge do tego. 

Następny wykład „Polska na przełomie" dziś 
e 7. wieczorem w sali Kasyna wojsk. przy ul. 
zyblikiewicza Nr. 1. Spodziewać „się należy, ża 
zbierze się audytoryum liczniejsze niż wczoraj. 
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Fałszywe 200-koronówki. 


| w ostatnich czasach pojawiły się w $2- 
iśkowie fałszywe 200 koronówki. Jak iuż to- 


„FLUSTROWANY DZIENNIK FOLSRKY”. 


nosiliśmy bank  austro-węgierski pierwszy 
zak westyonował kilkaset takich banknetów. 
W toku śledztwa za fałszerzami. udało insp. 
KRarczowi wpaść na całą szajkę osób, pozo- 
stajacych w styczności z fabrykantami ban- 
knotów. Aresztowano dotąd 9 osób: Arona 
Samuela Lichtiga, handlarza win, 19-letnią 
jego siostrę Feigę, 26-letnia Estere Frełler, 
ich kuzynkę, oraz teściów Lichtiga 67-ie- 
tniego Seliga i Sarę Frellerów. W związku z 
tą sprawą arosztowano Różę Zduńszą z Lo- 
dzi i Nachmana Gruenfelda ze Zelowa. Da- 
lej aresztowaro Menazego Freimanna z Piotr 
kowa i Mojżesza Engelsteina. Dalsze docho- 
dzenia sa w toku. Od Lichtiga odebrano 
kilkanaście tysięcy marek i rubli, które u- 
zyskał ze sprzedaży falsyfikatów. Sprzedał 
on, jak stwierdzono faiszywych 200 koro- 
nówex za 250.000 K. Oprócz tego znalezio- 
no u niego około 600 sztuk fałszywych 200 
koronówek. 

Jak dotąd wykryto puszczono w obieg 
około pół miliona falsyfikatów. 

OAOT g 


Panama naftowa w Krakowie. 


Kraków, 21 marca. 

Po dokładnem przeprowadzeniu wstąpne- 
go śledztwa przez policyę krakowską z pier- 
wsz partyą aresztowanych w sprawie afery 
naftowej, odstawieni zostali następujący ob- 
winieni do sądu: Olga Lombardo, Adolf Pil- 
zer, Maks Rozenzwaig, Maks April, Lesław 
Dettlow, inżynier, Adolf Dujanowicz urzęd. 
Urzędu wywozu i przywozu K. Rz., Izydor 
Lewinger, dyr. komercyalny rafineryi nafty 
w Trzebini, Bronisław Niecuła, urzędnik raf. 
nafty w Trzebini i Rozalia Katz, żona maj- 
stra blacharskiego w Krzeszowicach. 

Stwierdzono, że handel certyfikatami wy- 
wozowymi był rozgałęziony poza Krakowem 
a za pozwolenie na wywóz jednego wagonu 
parafiny płacono od 2000—15'000 K. 

W czasie śledztwa z wyżej wymienionemi 
osobami wpadła policya na dalsze ślady fal- 
szerzy, pośredników i manipulantów przy 
wywozie parafiny, świec i nafty, oraz na 
śladly innych praktyk paskarskich. W zwią- 
aku z tą sprawą aresztowano wczoraj Zyg- 
munta Cygnarowicza adjunkta magistratu 
krakowskiego. Urzędnik ów zwracał uwagę 
życiem nad stan. Afera naftowa, jak widać 
przybiera, coraz szersze rozmiary, które sta- 
ją się nader senzacyjnemi Zarządzone będą 
dalsze aresztowania. 

Podobno i inne sprawki naszych paskarzy 
wychodza na jaw przy tej sposobności. 

—0 
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Bolszewicy w Krakowie; 


Przed kilku dnianń wśrćd ludności robo- 
tniczej w Krakor”" trążyłjy odezwy holsze- 
wickie, podrzneane przez jakieś indywidua. 
Takie samo odezwy znajdowano w kosza- 
rach i ubikacyach wojskowych. Po dłagich 
poszukiwaniach udało się policyi krakow- 
skiej aresztować 8 osób, u których znalezio- 
no kompromitujące papiery i pliki odezw 
bolszewickich, przygotowanych dla fabryk. 
Między aresztowanymi, znajduje się słuchacz 
medycyny i słuchaczka filozofii Uniw. Ja- 
giełlońskiego. Odezwy te były przemycane 
z. Zagłębia dąbrowskiego, przez agitatorów 
bolszewickich. Kilku z tych agituiorów a- 
resztowano. Prawie wszyscy aresztowani są 
żydzi. Po wstępnem śledztwie przeprowadzo- 
nem przez organa policyjne, odst:+wiono a- 
resztowanych do sądu krajowego karnego 
w Krakowie. 

| kok Kloc, 


Dodatki drożyżn'ane dla nauczycieli | 


szkół ludowych. 
Na podatawie roskryptu Ministerstwa wym. 
1 ośw. nauczyciele (iki) w obszarze b. Galicyi 
otrzymają za czas od 1. stycznia br. nowe do- 


| datki miesięczne, które zrównają ich pebory, z 


poborami, jakie pobierają nauczyciele szkół ele- 
ment. w obszarze b. Królestwa z funduszów pań 
stwowych. Liczyć się będzie 100 Mk. 150 K. 
Ponieważ szczegółowe obliczenie dla każdego 


l 


JEZ JE 


nauczyciela zajmie pewien ozas, dlatego wya- 
sygnowane bedą natychmiast dawne dodatki 
droż. po 100 K i 200 K na poczet znacznie wyż- 
szych, nowych dodatków ministeryalnych, 

” 
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Nowy zarząd w Galicy- 
Biuro prasowe komunikuje urzędowo: 
Przez zamianowanie jen. del. rządu dx 

Galicyi dr. K. Gałeckiego, K. Rz. przestała 
istnieć. Temsamem zostały zniesione Wszy- 
stkie jej wydziały, a agendy tychżo wydzia- 
łów przeszły na następująco władze. 

Agendy wydziału administracyjnego orar 
wydziału Opieki Społecznej na Namiestni- 
ctwo, agendy wydziału skarbowego cbejmu- 
je w imieniu gener. Delegata Krajowa Dy- 
rekcya Skarbu we Lwowie, względnie dopó- 
ki normalna komunikacya ze Lwowem nig 
zostanie zapewniona Naczelnik Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Krakowie, agendy wy: 
działu dróg i kolci lokalnych na departa 
ment techniczny Namiestnictwa, agendy wy. 
działu poczt i telegrafów, agendy wydziału 
kolejowego oraz wydziału sprawiedliwości 
przeszły już na odnośne Ministerstwa. 

Nadto objał agendy wydziału oświatowe- 
go prowizorycznie jako delegat Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznegc 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr 
Fryderyk Zoll, sprawy zaś wyznaniowo te- 
goż wydziału prowadzić będzie aż do zupeł: 
nego przejęcia ich przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. delegat tegoż Ministerstwa dr. Stani- 
sław Piekarski w Krakowie. Wreszcie agem- 
dy wydziału zdrowia objął w imieniu Mint- 
sterstwa zdrowia dr. Szczepan Mikołajski w 
w Krakowie. 

Odrębne zarządzenia zostały wydane co du 
tych nieobjętych jeszcze przez rząd w War- 
szawie działów administracyi, dla których 
mają być ustanowieni osobni delegaci, w 
szczególności dla działów: aprowizacyi, rol. 
nictwa, przemysłu i bandlu, robót publicz- 
nych i kultury i sztuki. Aż do chwili ustane 
wienia delegatów przez właściwe Minister. 
stwo obejmują kierownictwo tych działów, 
najstarsi ranga urzędnicy danego, dawnego 


wydziału. Wreszcie wydano zarządzenia, ca 


do zredukowania zbędnego personalu 
—— Q- P 


Rsorganizacya służby zdrowia w b 


zaderze austryackim. ~ 


DR. SZCZEPAN MIKOŁAJSKI DYREKTO. 
REM OKRĘG. URZĘDU LEK, 

Min. zdrowia dr. Janiszewski podczas swe 
go pobytu w Krakowie postanowił następu: 
jące zasady co do reorganizacyi służby Sa 
nitarnej. 

Na obszarze b. zaboru austr.-weg. tworzy 
się na razie jeden Okręgowy Urząd lekarski 
z siedzibą we Lwowie. Dopóki stosunki wo. 
jenne uniemożliwiaja należyte urzędowanie 
w tem mieście, tymczasową Siedzibą Urzędu 
będzie miasto Kraków. 

Wszystkie ustawy i rozporzadzenia sani- 
taune obowiązujące dotąd w: b. zab. austr.- 
węg., pozostają w mocy do czasu odwołaniu. 

Dyrektorem Okręgowego urzędu Lekar- 
skiego zamianował minister, dra Szczepana 
Mikołajskiego ze Lwowa, który w dniu wcze 
rajszym przejął ajendy od Wydz. 40rowia 
byłej K. Rz. 

Okręgowy urząd lekarski mieści się tym- 
czasowo w gmachu Starostwa przy ul, Ba- 
sztowej 22, 


=) 


Z powodu pzerwania linii telefofonicznej do 
Warszawy dostaliśmy tylko część materyału 
depeszowego P. A. T. i nie otrzymaliśmy spra- 
wozdania z posiedzenia Sejmu. 

—=———— 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU Stronnictwa D. N. 
odbędzie się dziś, w piątek, 21 bm. o godzinie: 
siódmej wieczór w lokalu własnym. 

TRZY POCIĄGI CZERWONEGO KRZYŻA przy 
były wczoraj do Krakowa, prowadzone przez ks. 
Pawła Sapiehę. Z pociągami przybył także dr Ace- 
liński, który transporty sanitarne, zawarte w nich, 
8 przysłane Polsce przez koalicyę, z polecenia ien. 


Str. 6. 


del. drs Gałeckiego, obiał w Wiednia imieniem 
władz polskich jeszcze w ubiegły piątek, Jeden z 
pociagów przywióeł środki i urządzenia przeci- 
epidemiczne, drugi szpitale polowe, a trzeci „mal- 
tańslzi", 

DODATKOWY PRZYDZIAŁ MĄKI. Wydział 
aprow. przydzielił magistratowi krakowskiemu do- 
datkowo 1 wagon białej mąki amerykańskiej, cc- 
lem pokrycia zapotrzebowania chorych, karr:ią- 


cych matek oraz dzieci, o ile zostanie urządownie | 


indywidualnie stwierdzona potrzeba dyetycznepo, 
względnie intenzywnego macznego odżywiania. 
Cena tej mąki wynosi w drobnej sprzedaży 8 kot. 
50 hal. za 1 kg. 

SPRZEDAŻ PARCEL GMINNYCH. Na porledze- 
niu Sekcyi okon. wspólnie z kom. dla spraw dziel. 
nicy XXO (Podgórze) uchwalono sprzedaż parcel 
gminnych na Zabłociu na cele rozszerzenia już 
istniejących zakładów przemysłowych. Rozpatry- 
wano także eprawę zamiany gruntów przy stacyi 
Bonarka. Na posiedzeniu Sekcyi ekonomicznej R. 
m. Krakowa uchwalono zamianę skrawków gruntu 
w celu regulacyi ul. Madalińskiego w dzielnicy XI 
Dębniki) i uchwalono nowe warunki co do sprze- 
jaży parcel na gruntach pofortecznych. Sprawy 
te będą przedstawione do decyzyi Rady miasta na 
jcdnem z najbliższych posiedzeń. 

ŻYDZI W INSTYTUCYI RZĄDOWEJ. Istnieje 
w Krakowie Instytucya, która jest do pewnego 
stopnia ekspozyturą rządową, ponieważ ma upraw- 


ulenie rządowe, a mianowicie „Krakowski oddział I 


spirytusowy zakładu krajowego dla baadłu I prze- 
mysłu". Biuro to zatrudnia nieproporcyonalnie "li- 
czne zastępy żydów. Dyrektorem oddziału jest p. 
Kapelusz, żyd; również u wielkiego ołtarza stoją: 
Niemiec Stetzer oraz żyd z wiedeńskiej ccntrali 


spirytusowej, Bund (syonista). Obok nich pracuje | 
tam około 12 żydów, tak więc z czystem sumie- | 


niem można powiedzieć, że gros pracowników sta- 
cową starozakonni, 

' ORGANIZACYA STANU KRAWIECKIEGO. Z 
okazył 125 rocznicy Kościuszki odbędą się w Kra- 
kowie 23 marca narady krawców z Polski w epra- 
wach ulepszeń w krawlectwie itp. Organizatorem 
lej akeyi jest p. Górka, prezes Związku I założy- 
ciel pisma zawodowego, które jednak napotyka na 
trudności. (Przy tej sposobności zaznączamy, że 
w cechu krawieckin w Krakowiosgffiujo wielkie 
rozdwojenie — niestety rękodzielnicy krakowscy 
często dzielili się na walczące obozy, nie dając do- 
brego przykładu prowincyi! — Tylko łączność i 
„kupienie Bił, tylko jednolita organizacya może zz- 
pewnić pomyślne rezultaty. I dłatogo załażwienio 
eporu domowego i położenie kresu walce w oTe 
ble cechu uważalibyśmy za sprawę nieodzowną. — 
Przyp. Rer. „Il. D. P.. 

L O DALSZE PROWADZENIE ROBÓT NA WA- 
WELU. Z powodu braku funduszów w najbliżezej 
przyszłości Wawel będzie odnawiany z dochodów 
jakie przynoszą bilety wstępów do Smoczej Jamy 
ti do Zamku. Kierownictwo nie chcąc uezczuplać 
tych dochodów, zmuszone jest do zniesienia wsze! 
kich zniżek i bezpłatnych wstępów. W wyjątko- 
vych wypadkach nalezy, nie rozpoczynając spo- 
rów z kasyerkama, jak to w ostatnich czasach kil- 
lakrotnie się powtarzało, zwrócić sią do Biura 
kierownictwa, które w miarę możności prośbę u- 
vzględni. 

„ROBOTY NA PLANTACH., Wozoraj rozpoczęły 
ię, mimo zimna, roboty ogrodnicze na płantach 
krakowskich. Kilkanaście dziewcząt oczyszczało 
trawniki ze zeschłych liści. 

WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj podczas 
vpiaania wozów tramwajowych na Salwatorze, do- 
stał się między butory wozów Franciszek Piwar 
t doznał zmiażdżenia klatki piersiowej. W stanle 
teznadzicjnym przewiozło Piwara pogotowie ra- 
tunkowe do szpitala. 

ZACZADZENIE. Wezoraj w mieazkanin przy ul. 
Słennej 1. 3 służąca niewiadomego nazwiska uległa 
eaczadzeniu, W stanie nieprzytomnym przewiezło- 
no Ją do szpitala św. Łazarza. 

ZAGINIENI CHŁOPCY. Onegdaj wydalili się z 
tomu dwaj bracla: 11-letni Bolek i 14-letni Jas 
w niewiadomym kierunku. Mlodszy o zlotych blond 


włosach, ubrany był w kurtkę ciemną i zieloną | 


OLWATSA. 


ILUSTROWANY DZIENNIK POLST". 


włóczkową czapką, starszy w ciemnym z baranko- 
wym kołnierzem paltocie, czapką studencką. Ro- 
dzice mieszkają przy ulicy Łobzowskiej I. 47, III p. 
oficyny. Zachodzi obawa, że chłopcy zostali do te- 
go kroku ramówieni przez nłasumiennych ludzi 

WŁAMANIA. Onegdajszej nocy włamano się do 
realności pod l. 1 przy ulacu WW. Świętych. Okra- 
dziono doszczętnie pracownię krawiecką i biura 
miejskiego urzędu opleki społecznej, skąd zabrano 
rozmaite przybory biurowo. 

4 JÓZEP HENRYK KOWALSKI, obywate! mia- 
stą Krakowa, zmarł dnia 20 bm. Pogrzeb odbędzio 
sią w sobotę, dria 22-go o godz. 4 popmudniu z 
dcmu przedpogrzebowego. 

ODPOWIEDZI REDAKCYL WPzn Stani- 
sław Gurgul w Jarosławin. Poruszona przez 
W. Pana myśl założenia dwutygodnika fachoweg. 
dla przemysłu cukierniczego — niewątpliwie jest 
aktualną. Sądzimy, że gremium cukierników w 
Krakowie lub stow. cukiornicze w Warszawie ł 
Poznaniu zająć się tą sprawą powinny. 

ef pa 
Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
W piątox 21 marca: „18“ (Weseli obijacze). 
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ważne dia nań 


Wskutek dłuższej przerwy w komunikacyi mię- 
dzy Wiedniem a Krakowem brak u nas żurnali 
najśnviełszych mód wiedeńskich, co zwłaszcza 
wskutek zbliżającej się szybkimi krokami wio- 
sny daje się dotkliwie odczuwać. Warto przeto 
skorzystać z jedynej sposobności zapoznania 
się z nowościami tamtejszych magazynów mód 
i oglądnąć najnowsze medela koetyumów, su- 
kian i kapeluszy wiosennych wiedeńskich na fil- 
mie wyświętlanym od piątku 21-go przez ty- 
dzień w Kinie „OPIEKA, Zielona 17. 
Leatn, Trocki, Joffe na różnych uroczystościach 
w Petersburgu | Moskwie, defilada czerwonej 
gwardyij, przedmowa komisarza wojskowego 
na „Czerwonym placu“ — po raz pierwszy na 
Gilmis od piątku 21-go w Kinie „OPIEKA jos! 


MIA MAY 


jedną z najpiękniejszych I najświetniejszych ar- 
tystek filmowych teraźniejszości. Że jej sława i 
powodzenie s% uzasadnione, każdy przyzna, je- 
śli oglądnio ją w jej popisowej roli dramatu. Pro 
mień światła w ciemności, wyświetlanego obo- 
cnie w kito „OPIEKA“, Zielona 17. 
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Czytelnicy nasi pamiętają te liczne manifestacyv, 
dekoracye i pochody, jakie na komeulę z góry u- 
rządzała ludność naszego kraju z okazyi rozwal- 
tych zwycięstw centralnego cręża Imieniem wo- 
dzów I członków licznej cesarskiej rodziny Auetryt 
i sprzymłerzonych państw. Za granicą dziwiono 
elg temu „patryotyzmowi' Polaków i robiono nam 
ałuszne zarzuty. 

Jak elę te lojalne manifestacye robiło, świadczy 
ciekawy kwlatek poniższy: 

C. k. Starostwo w Myślenicach, 
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L. 28837/M. Myślenice, dn. 17 sierpnia 1917. 
Do 
W. Pana Franciszka Roevera. dyrektora dóbr 


arcyksiążęcych 
w Makowie. 
Dla uczczenła urodzin Najjaśniejszego Pana nami 
miłościwie panującego Cesarza Karola I. zarzą- 
dzam: 
W większych środowiskach powiatu mtyślenickie- 
go mają się odhyć dnis 26 sierpnia br. zabawy lu- 


dowe z loteryą fantowa. W szczególności taka za- ` 


bawa ma się odbyć w Makowie. Mojem gorącem 


| życzeniem jest, żeby W. Pan zajął się stworzeniem 
| Komitetu zabawowego ze Bier tamtejszego Dacho- 


wieństwa, urzędników, nauczycielstwa I poważniej- 
szych obywateli, którzyby zajęli słię zorgaałzowa- 
niem tej zabawy i zachęcenia szerokich warstw 
społeczeństwa miejskiego i gmin podmiejskich do 
wzęcła licznego udziału w tej zabawie, — Dochód 


Codz; 


tcerł „Septetu artystvcznego* 
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ze zabawy ma przypaść na rzecz Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, który proszę nadeałąć na mo- 
je ręce. 

C. k. Starosta: Grodzicki m. p. 


nIĘSKA4 Stanowej WyiĄCZNOŚCI 
chłopskiej. 


Warszawa, 19 marca. 

Skończył się trzydniowy zjazd trójzubor 
rowy Kolek rolniczych. Zjazd był masowym. 

Wyniki zjazdu są bardzo charakteryczne. 
Radykalny organ chtopski poniósł dotkliwą 
klęskę. U 

I tak wniosek posła Kurczaka, domaga- 
jący się, aby odłączyć Kółka rolnicze od 
Centralnego Towurzystwa rolniczego, aby 
osobno zorganizowuć mulych,'a osobno wig- 
kszych rolników, uzyskał 191 głosów — prze 
ciw głosowało 469 delegatów. 

Do zarządu weszli sumi nurodowcy — 8ta- 
nowi chłopi, wśród nich i najwybitniejsi 
Eljaez i Jaros, z trudem weszli jako za- 
stępcy. 

Wybrani zostali: Zygmunt Choromański, 
Stanisław Staszyński, Błażej Krzywkowski, 
ks. Wacław Bliziński, ks. Ignacy Majewski, 
Piotr Gogolewski, red. Tadeusz Prószyński, 
Józef Orzechowski, Marya Moczydłowska, 
Stanisław Krukowski i Zygmunt Kacięcki. 

Dla zapoznania tak licznie przybyłych 
delegatów włościańskich z posłami. Związek 
sejmowy ludowo-narodowych urządził wiel 
ki wiec w sali „Tow. Hygienicznega'. 

Zagaił wiec poseł Błażej Krzywkowski — 
przewodniczył poseł Maj z Lubelskiego. Re- 
teraty wygłosili pp. dr Głąbiński, ks. Po- 
spiech, Stuniszkis ì ks. dr. Lutostawski. 

W dyskusyi zabisrali głos powłowie Ko 
walewskł i Tulak oraz Ciesielski, Cieślak | 
Grabska z Poznańskiego. 

Okrzykiem: „Niech żyją posłowie ludowe: 
narodowi“ zakończono wiec. 


KŁĄU AUSIMYACLKI U B. CESARU. 

Wiedeń. (PAT). „Staatekorespondenz* de- 
iaentuje wiadomości udzielone przez adjutanta 
przybocznego b. cesarza kapit, korwety Schon- 
ta przedatawicielowi „N. Fr. Prose“. Republika 
musi postarać sią o poważanie dła ustaw u- 
chwalonych przez zebranie narodowe. B. ce- 
sarz w swojej rezygnacyi z 11 listopada 1918 
oświadczył jedynie, że wstrzymuje się od pra- 
wa rządzenia, a pocatom poddaje się rozstrzy= 
gnięciu jakie wyda niemiecka Austrya o swojoj 
przyszłej formie państwowej. Konstytuanta wy: 
powiedziała swojo zdanie i jej rozstrzygnęcie 
jest nieodwołalne. Następną konsexwencyą by: 
łaby dobrowolna abdykacya w imieniu osoby 
cesarza i w imieniu całego domu Habsburgów. 

Wiedeń. 21 marca. Wiedeńskie biuro kore- 
spondencyjne donosi z Berna: Jak dzienniki 
się dowiadują Balfour zawiadomił Radę Zwią- 
żkową szwujcarską, że koalicya nie sprzeciwia 
się prośbie byłego cesarza Karola o pozwolanie 
zamieszkania w Szwajcarył. 

Z innvch źródeł nadchodzą depesze stwier- 
dzające, że b. cesarz Karol nie prosił o pozwo- 
lenie. 


cam 14 ua Race e © ZM wi ię dnia A 
UWOLNIENIE lsi ERNUOWANYCH W STANACH 
ZJEDNOCZONYCHI. 

(Telegram „ilustr. Dziennika Polskiego") 

Beriin. 20 marca. W. T. B. podaje mocno 
spóźnioną, locz interesującą wiadomość, że 
rząd amerykański jeszcze 23 grudnia z. r. 
usunął wszelkie ograniczenia swobody ru- 
chów' w Stanach Zjednoczonych odnośnie do 
cudzoziemców, obywateli państw wrogich, & 
wyjątkiem  „niebezpiecznych*  cudzoziem- 
ców, których ewentualne internowanie zale- 
ży dalej od ministerstwa snrawiedliwości. 


CZESI SEKWESTRUJĄ DUBRA ARCYBISKUPA 
WROCŁAWSKIEGO. l 
(Telegram „llustr, Dziennika Polskiego“) 
Nisa. 20 marca. Komisya czeska, złożona 
z 5 urzędników z Pragi przybyła do Jawor- 


cukiernia 
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z ogamstym wsgółudziałem prof. bol. Kopystyńskiego. 


iti, 44. 


aika i na mocy rozporządzenia czecho-sło- 
wackiego ministerstwa rolnietwa położyła 
OAN DANYSIĄŃIAD DŁODĄSY DAQOP DU 4290038 
sławskiego na Śląsku. 
NEO TURBOCACZ PRES TREDL DCT DZIWNA TZEA 
P. HARBICH, KTÓRY UCIEKŁ... 
Wedeń, 21 marca. (PAT). Czesko-słowa- 
ckie biuro prasowe donosi z Berna: ,,Lido- 
ve Noviny“ donoszą z Morawskiej Ostrawy, 
że po opróżnieniu Cieszyna przez wojska 
czesko-słowackia prezydent sądu krajowego 
Harbich, który chociaż Niemiec rodem o- 
świadczył się po stronie republiki czesko- 
słowackiej, uciekł. Wedle umowy czesko- 


polskiej zawartej w Paryżu wszystkie wła- | 


dze miały pozostać na miejscu, a więc i Har- 
bich. Polacy natomiast zamianowali radcę 
sądowego Bocheńskiego prezydentem a ko- 
misya koalicyjna bawiąca w Cieszynie za- 
twierdziła nominącyę Bocheńskiego. Dzien- 
nik wytyka, że komisya koalicyjna postąpiła 
stronniczo. 


POCZTA CZESKA. 

Wiedeń, 21 marca. (PAT). Czesko-słowa- 
ckie biuro prasowe donosi, że poczta czesko- 
słowącka włączona została do światowego 
związku pocztowego. 


Miinistorstwo rowoiucyi. 


Wiedeń. 21 marca. (PAT). Wied. B. Kor. do- 
unosi z Berlina. „Berliner Ztg. am Mittag“ do- 
wiaduje się, to w Wrocławiu w sobotę w ratu- 
szu zbiorą się posłowie śląscy zgromadzenia 
narodowego, pruskiego zgromadzenia krajowe- 
go, jako też przedstawiciele rządu państwa i 
rządu pruskiego, aby przeprowadzić szczegóło- 
wą dyskusyę nad sprawą górao śląską to zna- 
czy, niemiecko polska i innymi sprawatoi wscho 
du. Zaproszenie na to zebranie wyszło z łona 
rady cantralnej narodowej śląskiej. 
celem jest skonstatowanie, jakie stanowisko 
ma w tych kwostyach zająć zarówno teraz, jak 
i na konferencyi pokojowej rząd niemiecki. 


Giełda pieniężna w Krakowie. 

Wydział skarbowy Komisyi Rządzącej za- 
twierdził prowizorycznie $tatut założonej w 
styczniu br. Giełdy pieniężnej i zezwolił na 
jej urucliomienie, a równocześnie ustanowił 
dla niej Komisarza giełdowego w osobie tu- 
tejszego radcy skarbowego Dra Wiktora Ga- 
jewskiego. 

Na tej podstawie odbyło się w dniu dzi- 
3lejszym uroczyste otwarcie Giełdy w obec- 
ności tegoż Komisarza, przy współudziale 
dyrektorów i zastępców tutejszych instytu- 
cyl finansowych oraz członków Gieldy. 

Zebranych powitał prezydent p. Tadeusz 
Epstein, przedstawiając w krótkości cele 1 
zadania nowo powstałej instytucyi. 

Następnie odbyło się pierwszo zwyczajne 
zebranię giełdowe, poczem przystąpiono w 
sposób statutem przewidziany do ustalenia 
kursów, które uwidocznione są w cedule 
kursowej. 

Z okazyi otwarcia Giełdy przeznaczył 
Wydział giełdowy kwotę K 500 na głodnych 
Lwowa. 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
2 dnia 20 marca 1019 roku. 

Gal. poż. kraj. R. 1893 ofiarowano 106.—, Gal. 
poż. kraj. fund. szkoł. E. 1908 ofiarowano 108.—, 
å i pół proc, Poł. Kraj. z r. 1918 ofiarowano 118.—, 
4 i pół proc. Poż. Kraj. z r. 1914 ofiarowano 114,—, 
Putyczka m. Krakowa e r. 1909 ofiarowano 101.—, 
żŻądano 102.—, 4 i pół proc. listy zastawne Gal. 
Banku dla handlu i przemysłu ofiarowano 104.—, 
4 1 pół proc. listy zastawne Gal. Banku hipoteczne- 
go ofiarowano 110. -, żądano 112.—, 4 proc. listy 
zastawne Galic. Banku hipot. 60 lat ofiarowano 
10650, żądano 108.—, 4 proc. Listy zastawne Gal. 
Tow. kredytowego ziemskiego 66 lat ofiarowano 
114—, 4 i pół proc. listy zastawne Gal. Tow. kred. 
ziem. ofiarowano 116.-—-, żądano 118.—, 4 i pór 
proe. listy zastawne Banku kraj. 51 i pół lat ofia- 
rowano 118—, 4 proc. listy zastawne Banku kraj. 

157 1 pół lat ofiarowano 109—, 4 i pół proce. obli- 
P<m konan, Panka kraj. UL E, 42 lat oflarowa- 


Głównym | 
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no 109.—, 4 I pół proc. obligacye komur. Banku 
kraj. 62 i pół lat ofiarowano 109.—, 4 proc. obli- 
gacye komun. Banku kraj. IV. E. 45 lat ofiarowano 
105.50, 4 proc. obligacye komun. Banku kraj. 67 i 
pół lat ofiarowano 165.50, 4 i pół proc. oLligacye 
kolejowe Banku kraj. 57 i póź lat ofiarowano 105.50, 
Austr. Losy Czerwonego Krzyża n. w. 10. fl. olia- 
rowano 50.—, żądano 56.—, Węg. Losy Czerwone- 
go Krzyża n. w. 5. fl. ofiarowano 30.—, żądano 
86.-—, Nowe losy austr. Czerwonego Krzyża n. w. 
20 K z 1916 r. ofiarowano 38.—, żądano .41.—, 
losy tureckie ofiarowano —.—, Żądano ——, A- 
kcye Banku Gal. dla handlu i przemysłu ofiarowa- 
no ——, żądano —.—, Akcye Gal. Banku Hipot. 
n. w. 200 fl. ofiarowano 625—, Akcye Banku Prze- 


mysłowego ofiarowano —.—, żądano ——, Polakie 
Tow. handlowe ofiarowano 290.—, Tow. akcyjne, 
Crodorów ofiarowano —.—, żądano 330, Marki pol- 


skie ofiarowano 196.—, żądano 201.—, Marki nie- 
mieckie po 100 marek i 1000 marek ofiarowano 
200.—, żądano 205.—, Ruble carskie po 100 rubli 
ofiarowano 246.—, żądano 252.—, Ruble carskie 
po 500 rubli ofiarowano 240.—, żądano 2468.—, Ru- 
ble carskie drobne ollarowano 242.—, żądano 


| 248,—, 


GADESŁAKŁRE. 
XI. Walne zgromadzenie członków Spółki po- 


życzkowej handlowo rzemieślniczo-rolniczej w 
Jorasławiu odbędzie stę dnia 30 marca 1919 o 


godzinie 4 popołudniu w biurze Towarzystwa. | 


Porządek dzienny: 

1) Odczytanie prookolłu z ostatniego Walnego 
zgromadzenia. 

2) Spawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra- 
chunków za rok 1918. 

3) Sprawozdanie komizyi szkontrującej. 

4) Sprawozdanie komisył rewizyjnej z wnio- 
skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 3 
czynności i rachunków za rox 1918. 

5) Wylosowanie i wybór 1/2 ozęści Dyrekcył 
tudzież zastępców. 

6) Wylosowanie `i wybór 1/2 części Rady 
nadzorczej. . 

1) Wybór 3 czionków komisyj rewizyjnej na 
rok 1919. 

8) Wnioski członków. 

Sekretarz: Prezes: 

Józeł Meinhart. Franciszek Babinetz. 
NSE TEŻ PEDARA WIE A SAR MERA KKS W ZAZIE WO MBA AK SEE Z R 
ROZPORZĄDZENIEM 
z dnia 16 lutego 1919 L. 940 upoważnił Wy- 
dział skarbowy Komisyi Rządzącej we Lwo- 
wie Oddział spirytusowy Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przeroysłu wa Lwowie do 
odbioru surowego spirytusu z gorzelń do po- 
szczególnych rafineryi spirytusu i po prze- 
rafinowaniu tego spirytusu do rozdziału po- 
między poszczególnych interesentów upraw- 

nionych do poboru. 

Zewzgęldu na obecno stosunki komunika- 
cyjnie utworzył powyższy oddział  spirytu- 
sowy Ekspozyturę w Krakowie Grodzka 1. 
69, która zajmie się rozdziałem spirytusu dla 
politycznych powiatów: biała, Bochnia, Brze 
sko, Brzozów, Chrzanów, Cieszanów, Dębro- 
wa, Dobromil, Gorlice, Grybów, Jarosław, 
Jasło, Kolbuszowa, Kraków Magistrat, Kra- 


-ków powiat, Krosno, Łańcut, Limanowa, Li- 


sko, Mielec, Myślenice, Nowy Targ, Nowy 
Sącz, Nisko, 
Przemyśl, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, 
Sanok, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wa- 
dowice, Wieliczka i Żywiec. 

Do ILkspozytury tego Oddziału spirytuso- 
wego w Krakowie zechcą się zwracać możli- 
wie pisemnie odnosni interesenci a mianowi- 
cie: 
1) Po spirytus rektyfikowany dla celów 
farmaceutycznych, naukowych kosmetyczn. 
aptekarze, szpitale, fabryki farmaceutyczne, 
chemiczne i kosmetyczne, droguerye, fabryki 
octu i zakłady naukowe, 

2) Po spirytus denaturowany ogólnym lub 
specyalnyra środkiem denaturacyjnym: ma- 
gistraty miast, liczących ponad 10000 mie- 
szkańców, organizacye konsumcyjne, mniej- 
szych miast i miasteczek. apteki, szpitale i 


Oświęcim, Pilzno, Podgórze, | 


Rtr. Te 
NIDRECZZM RANEK: UE R OZNA 


droguerye oraz przemysłowcy względnie Tę: 
kodzielnicy interesowani w poborze spirytd: 
su za pośrednictwem swych organizacył. —. 

3) Po spirytus rektyfikowany dla celów, 
konsumcyjnych: osganizacye komsumcyjne, 
i kółka rolnicze za przedłożeniem listy człon- 
ków, potwierdzone przez wiadzę polityczną. 
I-szej iastancyi co do istnienia organizacyi 
i ilości członków. Prawo poboru spirytusu 
rektyfikowanego dla celów konsumceyjnych 
mają też przedsiębiorstwa i osoby, posiada 
jące obecnie pozwolenie na wykonywanie 
koncesyi na wyszynk lub drobną sprzedaż 
palonych napojów wyskokowych. 

Ostatnia kategorya osób ma zatem nad- 


| syłać Ekspozyturze Oddziału spirytusowego 


w Krakowie potwierdzenia starostw, świad- 
czące o upoważnieniu do wyszynku wzglę- 
dnie do drobnej sprzedaży palonych napo- 
jów wyskokowych w obecnym czasie. 4 


Oddział spirytusowy Zakładu Kredy- 
towego dia handlu i przemysłu wę 
Lwowie. — Ekspozytura Kraków. — 
Organ wykonawczy Wydziału skąr- 
bowego Komisyi Rządzącej, 

cz Wraz WAWA 


ZAWIADOMIENIE! 
do P. T. Oficerów Wojsk polskich. Ponieważ 
nabytem na własność Teatralną Kawiamię w 
Krakowie, Spitalna 53, zawiadamiam uprzejmie, 
iż zakaz uczęszcząnia do tejże kawiarni dla P. T. 
Oficerów Wojsk polskich został z dniem 18 mar 
ca przez naczelne Dowództwo cofnięty. 
Bolesław Broszkiewicz 
właściciel. 


> — UWE ===" TEDA z nn M 


«naprzeciw icatru miejskiego. 

Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanycii. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwotn nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Sprzedaż na spłaty. 
Telefon 4602. 


Za 


486 KOTOR nasroniy 


otrzyma ten kto mi wskaże ziodzieja, który się 
w dniu 14 marca wieczorem lub 15 marca 
przed południen wkradł do naszego mieszkanią 
przy ul. Karmeliaklej 27, parter na lewo i zabrał 
ze sobą nowoczesny patefon. 
(Gramofon bez tuby) wraz z 33 płytami! 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16. p. ua 
prawo. J. D. 


Zawiadamiam wszystkich  intereeowanych, ża 
odebrałam zarząd mego majątku Olchawa i Ko- 
paliny memu mężowi WP. Słansławowi Macu: 
dzińskiemu a oddałam administracyę  całega 
mego majątku generalnemu  pelnomocnikowi 
WP. Antoniemu Śmiałkowskiemiu, Wobec tegy 
WP. Stanisław Macudziński nie ma prawa w mo 
jem imieniu przedsiębrać żadnych czynności 
prawnych i zawierać żadnych interesów w prze- 
dmiocie mojego majątku czyto ruchomego czy 

nieruchomego. è 

Anton.na Macudzióska. 


Kraków, Szczepańską 7, L p. 


55 0% 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 
Kowe kursa. 
rozpoczynają sią $ KWIETNIA 1919 r, 


Zgłoszenia przyjmuje się tylko między 10—1í 
przedpołudniem.  :: :: Prospekty darmo 


” 


E ę 
Sr. 8 „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI Nr. 44. 
RBE F . I 6 52 25 
Pierwsza poiska D 2 d Eara \ tk ; R O eE. 
hem. Pralnia i art. Fachigrnia |-79 WAAGOMOSCI WSZYSIKICRI S 7i 
ehem. Frania i art. Fardiarnia | h NZEKE 
i | ma~ ukezpieczonych | EŻ2ę 
jyczkach I B>i7 
O zda austr. pozyczkac E FEE 
: h ` ETE 
wojennych. i GB ERE 
Wyjaśniamy, že O > 8 5 gs 
Ko przyjmuje wszelką garderobę, materyg, jedwab 1. ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne |4 szej Sa £ 
| a ip. rodne czyszczenia 1 art. farbowania. pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie |$ 8 bo © 
Ao O ALE 0 p premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń. |H <= EN N 
Do żałoby w 24 poúzin, 168| |2. można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej @ sS S N 
Przyjmuje bializnę i firanki do prania, premii do dnia 31. marca 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony |á Sos 2 FT oU 
rękawiczki do chem. czyszczenia. | w chwili reaktywowania jest zdrów), L Żaż Z 
| FILIE; Stowsowska 23, Sebastyana 3, 3. lub też przemiea ć ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, G EL S 
Koletek Ə (Centrala). „||  przyczem cała zapłacona premia bedzie wliczoną. G% O > N 
| Podgórze, Kalwaryjska B, j4. warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale og > 
Ą LA ne korzystne (Paiyeamasowa skuteczność, nieprzepadalność prerii, p | 
3 a 90% udział stron w zyskach i t. d.) 0 sprzedania 
: m Tu T ua egi tira 2 kandelabry z ehiñ. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają : | KGdYSIEYŚE (a Gi Die. 
AB > a EY 4 (3 R f = Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra- | gowska 111, parter na 
© | kowie, ut. Wolska 19 i Instytiucye, które poprzednio ubezpieczenia | iewo. 345 
DYREKCYA te przyjmowały. 


KOLEI PANSTWOWYCH w KRAKOWIE. UB ABY domowe 


Nr, 4245,V1 1919. 228 i spust, al Gojęia 
 Zapowiedzianą na dzień 22 marca LIM ALIGUSKIEGJ DIEMSKIEG) „Lp. 189 
1919 r. publiczną licytacyę zatrzy- PRACOWNIA UBIOROW 

yy 


wojskowych I oyw:inych 


manych towarów w Oświęcimiu — Ik | Wincentego Zmudy 
odwołuje się na czas nieograniczony. | byłego leglanisty 


w Krakowie, ul. é. Tonasza 2} 
x wykonnje dla wojska pel- 
ROBZENEBZZNEZABKEKZSSKZZNRE skiego mundory. ściśle we 


KANTOR WYMIANY w Krakowie, płac Maryacki 9 dlug przepisu IS 


bnteligentny ke walor, 


: 4 lut 20, na dobrej posadzie, 
józefa Tomaszewskiego załatwia wszystkię interesy bankowe Bo EE: wadą 
i ERNE z ą w celu motymonialnym, 
KRAKOW, w Miejscu I w całej P olsce. Posag choć szromny pożą: 
w gmachu dworca osobowego, |B dany Zeijen 
obok zastazracyj |. kiasy, 207 | SE p a p Li dki dn u Chela. 237 
W dana ch. agreia rzyjmuje wkładki oszczędności || skt 
walut po najlepszym kursie, na ksiązeczki i w rachunku amokysaga „alu dja), 


2 cyl 2 3-Ma prZzenosniaDu 
ewent, Z bucznym WwOZkiEzm 


bieżącym. | dv sprzeuania. Wiadomość 


M. Pierożek, Karmelicza 4, 
x06 


j ' upuje i sprzedaje polskie zo waitościowe, 
Ważne dla Gospodyń! Ki szczególności 5% asygnaty kasowe, płatne SMYRNENSKIE 
a dnia 1. listopada 1919. — Kupuje i sprzedaje 
wszystkie waluty zagraniczne. | DYWANIKI 


j Wii 32 DŻ RY stylowe, nad tóżka do sprze- 
y 91 YFKSrudni się przekazywaniem pieniędy i inkasowa- 30 | lauia. Wiadomość: Uizowa, 
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s 


| niem dokumentów na wszystkie znaczniejsze Srp p. ANA ati 
SEE" krochmal do bielizny. miejscowości Not w EE R "MŁ jako A 
i n siedzibie zakładu głównego i Lublin, jako sie- 3 waszyng do pisania 
Znakomity wyrób krajowy dzibę Filii bezpłatnie, w „łez pac 
Paczka Kor. 4. 161 M4 |. mdocznym kupię zaraz 


Godziny urzędowe od 9. rano 4 Wa, WIRE. KE 


do I. po południu. 


Krem do czyszczenia metali * 


PLO m Wyrób ten warszawski prze- 

| wyższa swą jakością „Sidol' | Š 
3 & p. — Filaszeczki po ko- 
con 2-80 I 6-— poleca 


Orobner — Kraków. kas aaas MEJ | który z panów jeńców 

CA | 4 "ROM | rozyjsuich powracających 

AE FR. NOWIESKIEGO mioma Rzeczy 

RA w w ——— O O N j colwiek o Muryanie Woje- 

EWY, WER | wodzie, kadetusp. 16. p. o- 

s | brony krajowej — raczy 

i |laskawie donieść  Józelie 

ją | Wojewodowej — Krakow, 
Staszica ll, L p. 


Miejski teatr 


powszechny 


SE |ul. Rajska 12, poszukuje 
chórzystów. Zyłoszenia 00- 
uziennie w gouziauach mię- 
dzy lu a 12 przedpodudniem 
w xaneelaryi teatru. 216 


Kraków, ul. Mikołajska 12 (Filia Grzegórzki; 
naprzeciw Coll. mod.). i 


aS" ję PP WS” - 
S Srybkie polowanie < zed pi Ay isó 
mg = sgzauzów z 
R Mar eti prze pr laah a Aid i a men A | 
System Sa, wojskowych i wsądników zasiępuje w sups- 
rem gotowanie ualae, bez potrzah 
pisemny gz; m tm pobyta. 7 


Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- y 
szych. Na składaia trumny metalowe, dębowe i 2 mięk- SKÓRY. Bo sprzedania 215 

kiego drzewa. — Wielki wybór wieńców, oraz przyborów ie | 
KERR YN PRO | NNG | motor benzynowy 


pogrzebowych. 

| Ride o sile 30—40 P. H. zupełnie 
DE PORANNA | w dobrym stanie firmy War- 
JANE POROOONUWYYKEJ | chałowski. Zgłoszenia An- 
' AE Małe R toni Wiik, cczielnia Sanok. 
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